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"WIADOMOŚCI:'z WSCHODNIEGO KAUKAZU. 


__ 0d sierpnia roku zeszłego Kaukaz cieszył się taką spo- 
kojnościg, jakiej nie pamiętał od wielu wieków. Zwyczaj- 
nerozboje, grabieże, zabójstwa znikły; wszędzie ustaliło 
się zupełne bezpieczeństwo; we wszystkich częściach kra- 
ju, wprowadza się nowy zarząd, ustanowią się sprawiedli- 
wość i porządek, przeprowadzają się dobre drogi. Na nie- 
szczęście spokojność ota: niedawno była zakłóconą w nie- 
których częściach okręgu Terskiego (dawnego lewego 
skrzydła).  "Dutejsza lekkomyślna, niespokojna ludność 
jakby nie mogła jeszcze przyzwyczaić się do nowego SzCzę- 
śliwego życia. Po poddaniu się całego kraju, stronnictwo. 
dorad panujące nad całą massą ludu, straciwszy swe zna- 
czenie, władzę. i korzyści materjalne, nie: łatwo mogło 
zgodzić się n» nowe stanowisko . Trzeba było spodziewać 
się, że, nie zważając na swoją małą liczbę, nie raz będzie 
ono próbować, wrócić do dawnego stanu rzeczy, licząc na 
możność powiększenia swych sił, mnóstwem włóczęgów, 
ludzi niespokojnych i szalonych, którzy w ciągu dtugole- 
tniej wojny przyzwyczaili się uważać grabież za jedyny. 
| środek wyżywienia się. Dlatego nie zważając na pozorną 
spokojność, miejscowa władza nie przestawała przedsię- 
| - brać stosownych środków odo uprzedzenia wszelkich wy- 


stępnych usiłowań, ze strony źle myślących ludzi. W tym 
celu, wojska przeznaczone do robót przy drogach, tak by- 
ły rozlokowane, aby wszędziė.można było przytłumić roz- 
ruchy. w. samym zarodku. Konieczność takich środ. 
ków ostrożności, rzeczywiście. została usprawiedliwioną. 


- Wzmiankowane stronnictwo niezadowolnionych, ; chcące 


podburzyć naród, zaczęło rozpuszcząć fałszywe wieści w 
Qzeczni—0 powstaniu ladowem w, Dagestanie, a w Dage- 
stanie o powstaniu w Czeczni. Źle myślący ludzie stra- 
szyli lud rozmaitemi nie prawdopodobnemi wymysłami i 
podbudzali do powstania. Pierwsi, Benojewey, dali się u- 
wieść temi wieściami. Dawniejszy Tezkeriński auł Benoj, 
Zawsze odznaczał się zakorzeniałą dla nas „nienawiścią, i 
poddał się później aniżeli. wszystkie inne, kiedy- cały 
wschodni. Kaukaz był jużpodbity;* dla zapewnienia spo- 
kojności w kraju; uznano za niemożebne pozostawić 
tę osadę na swojem miejscu, i dla tego jej mieszkańcy 
byli porozsiedlani po różnych innych aułach. Ale w nocy 

a siódmego na ósmy'maja, wielu z nich, około piećdzie- 

` siąt famlji, nagle uciekli ze: swoich nowych mieszkań, i 
„ aktyli się w leśnych gęstwinach górzystej, Iczkerji, zkąd 
~ zaczęli robić drobne rozboje. Tak 4g0 czerwca blisko aułu 
Brsenoj, napadli na podoficera i 2 ch żołnierzy z Kabar- 
dyńskiego pułku, i zabili ich; 8-0 czerwca przy aule He. 
1żel, napadli na tabun koni 3220 Dońskiego pułku, przy 
£zem zabili 2-ch kozaków. Około tego czasu były Naib 
Szatojewski, Uma-Dujew, zebrał w gminie, Czantijskiej 
“w okręgu Argubskim, b üde buntowników, z której oko- 
ło dwustu ludzi 14 czerwca, napadli w wąwozie Arguń- 
Skim, na transport żywności, przyczem zabili kilku żołnie- 
aży 1 przewodników; a potem zająwszy. skały koło wieży 
aszinkale, rozpoczęli bój strzelecki z garnizonem jej, i 
*-ma kompanjami wysłanemi z twierdzy Rwdokimowsk 
"dla oczyszczenia drogi. W'tymże czasie” reszta bandy do 
100 ludzi, pokazała się koło twierdzy Bwdokimowsk, ale 
została rozproszona, 4-ma wystrzałami kartaczy. Na 
Pierwszą wiadómość o tych wypadkach, dowodcą Nawa- 
$iiskiego pułku piechoty, pałkownik książę Dumanow, 
Wystąpił z 8-1 kompanjami z twierdzy Szatojewsk; ale 
buntowników” już nie zastał, Dowiedziawszy się o jego 
zbliżeniu gię, cześć bandy rozsypała się po domąch, a 
„Szęść znajdująca się koło twierdzy Ewdokimowsk, rzuciła 
„Ig ku gminie Akińskiej i koło Datychu napadła na ta- 
in koni 21-g0 Dońskiego pułku, przy czem zabito 2 ch, 

2 taniono.3-ch kozaków. Nie zważając na niepomyślność 
Pierwszych usiłowuń na opanowanie wieży Baszin-Kale i 
„Wierdzy Ewdokimowsk; banda buntowników powtórnie 
zebrata się Zł czerwca. w wąwozie Arguńskim, i przecią. 
Wszy, komunikacją iz tą twierdzą, obległa ją. Natenczas 
(pułkoyniłe książę Tumanow. znów! wystąpił z twierdzy 
Szatojewsk 22 czerwca, i tegoż dnia rozproszył. część 

i bandy przy, Baszin-Kale, i przybywszy do twierdzy Ew- 
dokimowsk, Natychmiast atakował pozostałą jej. cześć. 
Atak, dokonany Przez) 2 sotnie; kdzaków, z Mozdockiego 
pułku, i konwój Naczelnika Okrćgu; był tak dzielny, że 


Do Kroniki Wiadomości Krajowych i Zagranicznych, 


jako premju prenumeratorów, dodane zostaną na 


kwartał dwa to reści historycznej, powieściowej, lite- 


rackiej i ekonomicznej, składające się każdy z 250 stron- 


nie, za cene druku i papieru po kop. 25 za tom. 
a 
I zdrajcy, pozostawiwszy na miejscu 40 trupów, rozproszyli 
się. Na tem teraz powstania skończyło się. Podług.osta- 
tnich doniesień Jenerał-Adjutanta, hr. Ewdokimow, wię- 
kszość ludności w Czeczni,'i nawet w Tezkerji, pozostaje 
wierną i spokojną; niektóre osady spotkały wystrzałami, 
zbliżające się bandy buntowników. Dla. położenia końca 
usiłowaniom podżegaczy, i dla wytępienia ostatecznego 
reszty bandy, posłauo natychmiast przez gminę Akiń- 
ską do wąwozu Arguńskiego oddział pod dowóztwem Je- 
nerał-Majora Bażenowa, który otrzymał rozkaz, w razie 
potrzeby, działać wspólnie z oddziałem pułkownika księ- 
| cia Tumanowa. W tymże czasie w Iczkerji przedsięwzię- 
to środki dla upokorzenia buntujących się Benojewców. 
Według wiadomości z Dagestańskiego Okręgu, usposobie- 
nie umysłów. tamecznej ludności jest, bardzo przychylne. 
Nowa ustawa zarządu, częścią wprowadzoną została w 
wykonanie w tym kraju, częścią wprowadza się. Budowa 
dróg postępuje, szczególną zwrócono uwagę, na główną 
drogę przerzynającą cały Dagestan, od Chodża-Machów, 
i przez Sałtyński i Karadachski most i dalej wzdłuż Awar- 
skiego Kojsu, z rozgałęzieniami, w jedną Stronę, przez 
Gunib i dalej do Iribu, a w drugą, przez wyżynę Awar- 
ską i Ratłu-Achwach do twierdzy Preobrażensk. Ten sy- 
stemat dróg połączy się z krajem Zakaukazkim dwoma, 
przez Słówny łańcuch 'gór, prowadzonemi drogami: Ko- 
dorską i Muchachską. 


| - WIADOMOŚCI BIEŻĄGE. 


mowa, kiedy zasiadał do pisania nie. obmy- 
'ślawszy dokładnie przedmiotu, „mówił wtedy 
albo pisał o pogodzie. Dziś tych przynagleń 
do obrania tej treści nie potrzeba, bo pogo- 
da natrętnie na język i pod pióro. Się nasuwa. 
Wyjdź bez parasola w dniu najpiękniejszym, 
a możesz przemoknąć do nitki, nie weź ka- 
loszy, a nabawisz się kataru. I deszcze te są 
prawdziwie jesienne, lubo na bliższych środ- 
ka miasta ulicach, dość prędko osychać zwy- 
kły; o deszcz letni, z burzą, z grzmotem, z 
chwilową rewolucją elektryczną, trudno na- 
wet: w sierpniu, w tym miesiącu, który za 
lat dawniejszych według dostrzeżeń meteoro- 
logicznych najwięcej się odznaczał błyskawi- 
cami, grzmotami i gromami, Wczoraj około 
szóstej po południu, przy ulewnym deszczu 
dały się słyszeć nawet grzmoty; była to rzad- 
kość na rok bieżący, na nasze niesforne la- 
to, a niespodziany odgłos odległego grzmotu 
w zabobonną wprawiał obawę, niektóre dra- 
żliwych nerwów osoby. 

m; W Gazecie, Codziennej w korresponden- 
cji z pod Kurowa, podającej uwagi 0 domach 
zleceń rolników znajdujemy wzmiankę 0 po- 
trzebie banków pożyczkowych prowincjonal- 
nych, dających  ziemianom pożyczki krótko- 
terminowe na nizki procent. Że podobne in- 
stytucje są potrzebne, że ich działalność w 
zakres działań ; domów zlęceń nie wchodzi, 
to pojąć bardzo łatwo, i dla tego chętnie 
byśmy widzieli specjalnem piórem rozbierane 
w pismach naszych różne kwestje, które 
przed ;zaprowadzeniem podobnych banków 
stanowczo „rozwiązane . być muszą.  Kwestja 
ewikcji pożyczek, pytanie czy odpowiedzial- 
ność osobista, rozciągająca się teraz tylko do 
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— Dawniej kiedy komu szła twardo roz- 


Piątek. 


Dnia z; Sierpnia. 


edakcja Kroniki za opłatą, 
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Obwieszczenia przyjm 


| handlujących, mogłaby być z korzyścią roz- 
szerzona na wszystkie inne stany, albo wy- 
jątkowo przyjęta względem tych zakładów, 
ta kwestja powtarzamy zdaje się być tu naj- 
ważniejszą i wymaga szczegółowej dyskusji. 
Za rozwinięciem się szerszem domów zleceń, 
potrzebą podobnego bieżącego kredytu uczuć 
się da coraz wyraźniej, dlatego nie wątpimy, 
iż kwestja banków pożyczkowych prowincjo- 
nalnych przez specjalistów milczeniem pomi- 
niętą nie zostanie. K 

— Pan Piotr Czarkowski, autor krótko 
zebranej dla młodzieży Jeografji Powszechnej, 
oraz dziełek poświęconych badaniu języka, 
jakkolwiek na nadzwyczaj oryginalnej dro- 
dze, pod napisami: Mównietwo i Rzecz o 
współgłosce j, zamierzył teraz wydać zbiór 
przysłów, przypowieści i gadek ludu naszego, 
i ogłosił odezwę do posiadających pomniej- 
sze zbiory, ażeby mu takowe udzielić zechcieli 
do przejrzenia, w celu dokompletowania jego 
własnej, kolekcji. Nie wątpimy że posiadacze 
jakich mniejszych w tym rodzaju notatek, po- 
pieszą z Rie pomocą p. Czarkowskiemu, 
à Jak wnosić- można, notujących przysłowia 
jest dosyć widia, alteren przodkom: Ja. 
ty dość głośno słowem i przykładem zachę- 
cano do ich zbierania. Zgasły przed kilku 
laty przyjaciel dziatwy Jachowicz, który po- 
dobnież zajmował się zbieraniem przysłów i 
t. p. idjotyzmów naszej mowy, miał podobno 
najwięcej takich amatorów-współpracowników 
i pozostawił też zbiór podobno Go do liczby 
sto. tysięcy przechodzący. 

Tę jednak liczbę naszem zdaniem zmniejź 
szyćby należało do czwartej- lub mniejszej 
części, bo Jachowicz porządkował wszystko 
przysłowia i wyrażenia podług alfabetu, więc 
po kiłkanaście wersji jednego przysłowia 
znajdzie się niezawodnie w zbiorze po nim 
pozostałym, który dostaćby się powinien w 
jakie umiejętne ręce, ażeby z niego co może 
być pożytecznem dla leksykografji polskiej 
wydobyły. 

Drugim także już zgasłym zbieraczem przy- 
słów w ostatnich czasach, był $. p. Tymote- 
usz Lipiński, który swój zbiór, najsystematy- 
czniejszy podobno ze wszystkich, lubo jeszcze 
pod względem  systematu wiele do żyezenia 
zostawiający, w części nawet to w Bibljotece 
Warszawskiej, to w kaleńdarzach drukiem o- 
głosił. Wiele zapewne w obu tych. zbiorach 
było rzećzy będących tylko ballastem, pomna- 
żającym niepotrzebnie objętość zbioru, a nie 
przysłowiem ani żadnym idjotyzmem języko- 
wym, to też tymbardziej nie należałoby po- 
zwolić ha zmarnowanie się pracy poczciwej, i 
umiejętną z niej odnieść korzyść. 

Z innych zbieraczy wymienimy p. Adama 
Bartoszewicza, którego. zbiór nie samym przy- 
słowiom i t. p. poświęcony, w ogromie swoim 
przedstawia jednak wielkie i pod tym wzglę- 
dem bogactwo. Teraz do rzędu zbieraczy przy: 


p. Czarkowski, i winszujemy mu, że z 
drogi filologicznych marzeń, któremi „niefor- 
tunnie odznaczył się w swojem 4łówntętwie, z 
toru nieuzasadnionych reform gramatycznych. 
które tak namiętnie propagował w Rzeczy o 
współgłosce j, zeszedł na drogę, na której pra- 
ca jego, byle SĘ Wim) nij języko- 
wi przynieść prawdziwy pożytek. ') 

—- Donoszą nam, że w Wiedniu ma wyjść 
w języku polskim mappa kommunikacji środ- 
kowej Europy z wyszczególnieniem głównych 
stacji, hoteli, zakładów kąpielnych, wód mi- 
neralnych i t. p. szczegółów. > 

— Na wystawę krajową sztuk pięknych 
przybyły następujące dzieła: 

Portret męzki malował Lipski. o 

Krajobrazy włoskie: 1. Widok na kośció | 
4, Piotra w Rzymie z Villi Doria Pomfilia. 2. | 
Campagna di Roma od.strony Gecilli Metelli. , 
3. Taż okolica od Via Appia. 4. Potok, wła- 
snego pomysłu, malował Cyprjan Lachnicki 
Bitwa pod Kirchholmem, malował Pillatt. 
Mars i Minerwa fotografja z rzeźby wykona- 
nej na konkurs w Rzymie w Akademji Świę- 
tego Łukasza przez Fr. Lanci Popiersie, me- 
daljon gipsowy przez Pruszyńskiego. ; ; 

— Czytamy w Czasie pod d. Ż1 sierpnia: 

Utworzyło się tu towarzystwo w celach 
chowu pszczół i jedwabników. PP. Dr. Ko- 
żubowski prof. Uniw. Jagiel., Dr. Łuszczkie- 
wicz Dyr. Inst, Tech. i Bernowski radzca 
miejski, podali właśnie do potwierdzenia rzą- | 
dowi wygotowany przez siebie projekt státu- 
tu, którego treść. tu podajemy, aby dać po- 
znać cele i zamiary przyszłego Stowarzysze- 
nia. Celem towarzystwa jest w ogóle powię- 
kszenie zamożności, drogą, pracy i gospodar- 
stwa, przez podniesienie kwitnącego niegdyś 
w kraju naszym, a teraz zaniedbanego 
pszeżolnictwa,  rozpowszechnienie sadów 1 
stworzenie nowego a łatwego rodzaju prze- 
mysłu, przez chów. jedwabników. 

W zawodzie chowu jedwabników, towarzy- 
stwo: pragnie dostarczać, i rozpowszechniać 
wiadomości 0 . chowie jedwabników, tudzież 
drzew i krzewów dostarczających im poży- 
wienia, zachęcać do tego zatrudnienia szcze- 
gólniej nauczycieli wiejskich, zakładać szkół- 
ki i plantacje morw, sprzedawać, a uboż- 
szym rozdawać takowe do rozsadzania,. jak 
niemniej sprzedawać tanio i rozdawać zarod- 
"ki jedwabnicze, udzielać nauki chowu jedwa- 
bników i obchodzenia się z produktem ż.nich 
zyskanym; tudzież pośredniczyć w sprzedaży 
korzystnej: tego ostatniego. 

W zawodzie pszczolnictwa: rozpowszechniać 
teoretycznie i praktycznie metodę ks. Dzier- 
żona, „przez założenie pasieki wzorowej przy 
Krakowie, stawiać ule, nabywać roje pszczół 
i sprzedawać odrodki. ; 

W. zawodzie: sadowniczym utrzymywać wzó- 
rową szkółkę drzew owocowych, rozmnażać | 
najpiękniejsze rodzaje szczepów i udzielać | 
tanio takowych, jako też zrazów, nauczać 
teoretycznie gospodarstwa sadów. Ajenci ito- 
warzystwa mają: działanie jego rozszerzać 1 
wieśniaków objaśniać w każdym z tych trzech 
zawodów. Towarzystwo. wydawać z czasem 
pragnie, czasopismo tym przedmiotom poświę- 
cone, Fundusze towarzystwa składać się bę- 
dą ze składek, sprzedaży produktów wła- 
snych, z darów, zasiłków. Składka wynosi , 


bywa: 


Ł! 


| 
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Za trzy czwarte składki swojej każdy czło- 
nek otrzymać może z zakładów towarzystwa, 
nasiona morwy, zarodki jedwabnicze, ule i 
pszczoły, drzewka owocowe i t. d. Reszta 
artykułów projektu statutu zawiera zwykłe 
przepisy co do zgromadzeń walnych, regula- 
laminu i t. d. Rada gospo larcza, z dyrekto- 
rem na czele, skupia w sobie najważniejsze 
(czynności towarzystwa. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
PRSAFN=CEN 

Paryż, 19 sierpnia. Korespondencje dzisiej- 
sze potwierdzają, że Garibaldi mógł udać się 
do Cagliari, ale niezawodną jest rzeczą, iż w 
każdym razie, dotknął terytorjum sardyńskie- 
go jedynie w celu widzenia się ze swemi 
ajentami i zebrania żołnierzy, bynajmniej zaś 
w celu porozumienia się z Wiktorem Ema- 
nuelem, lub: stąwienia. się pod jego rozporzą- 
dzenia. Nieszczęściem dla Włoch, coraz to 
bardziej. objawia się antagonizm między mi- 
nisterstwem piemonckiem, a sławnym wodzem 
sycylijskim. Szczegóły ogłoszone o układzie 
słownym między cesarzem austrjackim i księ- 
ciem rejentem pruskim w Cieplicach, dowo- 
dzą jak ważne miała Francja przyczyny o- 
strzedz. Piemont, że nie będzie mu mogła po- 
śpieszyć na pomoc, w razie gdyby rozpoczął 
wojnę z Austrją i zarazem tłómaczą energi- 
czne dążenia gabinetu pana Cavoura do po- 
wstrzymania we: Włoszech ruchu garibaldo- 
wskiego, który odjałby wszelkie znaczenie 
rządowi sardyńskiemu w razie pomyślności, 
a pociągnąłby go w zgubę wraz z sobą w ra- 
zie klęski. Rozdział więc między polityką 
pana Qavoura a Garibaldego, jest daleko 
większy niż powszechnie sądzą, i dotąd król 
Wiktor Emanuel nie zaprzeczył rozsądnej po- 
lityce swego ministra, mimo sympatji dla bo- 
hatera Varese, Palermo i Milazzo. 

© Garibaldim nie można wątpić, że dopó- 
ty będzie postępował na swej drodze, dopó- 
ki nie złamie się © przeszkody postawione 
mu bądź od Austrji, bądź od Piemontu. 

Zapewniają, że ze względn na ważność po- 
łożenia, bardzo być może że podróż cesarza 
będzie daleko krótsza. Może być że Ich Č. 
Moście nie pojadą do Algieru, chociaż wy- 
cieczka do tej kolonji, zawsze jeszcze stano- 
wi część -programatu. 

List z Marsylji donosi, że hrabia Aquila 
wstrzymał swój wyjazd do Paryża. Pojedzie 
dopiero w poniedziałek wieczór, z przyczyny 
wielkich pakunków, które wiezie z sobą. 
Hrabia i jego żona uważali wyjazd nie. za 
proste wygnanie, ale za długo mającą się 
pociągnąć emigracją, zabrali więc swoje- naj- 
kosztowniejsze rzeczy. Korweta brazylijska 
która ich zabrała, pełna jest pakunków, a 
statek neapolitański, który ich odprowadził, 
przywiózł ich konie i powozy. Świta księcia 
składa się z około trzydziestu osób. 

, Książe ten ma pozornie misją udać się do 
Anglji, w celu zakupienia okrętów na rzecz 
państwa; ale rzeczywiście  posłańo mu roz= 
kaz wygnania, w skutek posiedzenia rady 
ministrów, ma krórej przyszło do gwałto- 
wnej sceny między nim i p. Martino, tak, że 
ministrowie wymogli na królu wydalenie stryja. 
Gdy książe nie chciał słachać, uwiadomiono 
go, że w razie oporu użyta będzie siła. Tę 


5 złr, rocznie, ubożsi ząś mieszczanie i nau- | 7 F ENE ARBA 
e aie A 7 PSG EEE ` | ostatnią okoliczność, mimo że jest trudną do 
czyciele NIEJSCY, pndai, yiosgianie mhio rät, EEA zdaje się potwierdzać protestacja, 
r) P. Czarkowski mieszka przy ulicy Dziel- | którą książe złożył na ręce „posła brażylij- 
nej pod Nr. 2370, gdzie życzący mu przyjść lijskiego przy dworze neapolitańskim. Tru- 
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stryjów „najprędzej można było przypuszcząć 
wygnanie hrabiego Syrakuzy, który głośno 
objawia zamiar przejścia do Piemontu. Ną 
niego więć raczej powinien był paść guiew i 
podejrzenie dworu. Co do ministerstwa ie 
stronnictwa liberalnego, to wiadomo, że rà- 
czej hrabia Trapani im nie sprzyjał, Mówi 
nawet, że i ten książe gotuje się do YE 
zdu, jezeli rychło nie nastąpi zmiana mini. ` 
sterstwa. Pozostaje do wyjaśnienia, jakim spo. 
sobem król „i ministerstwo = zgodzili się na 
tak nagły środek przeciw hrabiemu Aquila 
Tego jeszcze nie objaśniają listy z Neapolu. 

Przez żonę, siostrę cesarza brazylijskiego. 
hrabia Aquila jest bardzo bogaty. Podobno 
chce odtąd trzymać. się zdala od Neapolu i 
spraw politycznych. (Ind. Belga) 

SEPA URO J HAE | 

< Konstantynopol, 10 sierpnia..  Donoszą, od 
kilku dni, że bandy arabskie, Mutualisów nas 
padły na- Balbek i zniszczyły go ogniem i 
mieczem. Trudno jednak przyjąć tę nowinę 
tak jak ją podają. Balbek (starożytny Helio- 
polis) jest miasteczkiem położonem 0 kilka 
mil od Damaszku, liczącem zaledwie z tysiąc 
mieszkańców, po większej części Mutualisów. 
pomiędzy któremi wcale nie ma chrześćjan. 
Jest więc w tych wiadomościech cóś ciemne- 
go i trzeba oczekiwać dokładniejszych. wia- 
domości. : 

„Fuad Basza z Damaszku przesłał Wyso- 
kiej Porcie raport uspakajający, co do teraź- 
niejszego stanu rzeczy w tem nieszczęśliwóm 
mieście. Komisarz cesarski zaczął od are- 
sztowania wielkiej liczby osób i ustanowie- 
nia komisji wojennej do sądzenia i wykony- 
wania natychmiast wyroków. Ten środek wy= 
warł bardzo dobry skutek. Fuad Basza 
chwali bardzo znakomitszych miejscowych mu- 
zułmanów, którzy mu dopomagają najusilniej 
w wykonaniu jego misji. : 

Te pierwsze kroki wysłannika sułtana, u- 
spokoiły nieco ludność chrześćjańską, dotąd 
obawiającą się jeszcze mocno, aby buntowni- 
cy nie powtórzyli swych krwawych projektów. 

Przed wyjazdem z Bejrutu, Fuad Ba5z4 
polecił tymczasowo zarząd tego paszaliku ad- 
mirałowi Mustafa. Baszy,  głownodowodzące- 
mu wyprawą morską turecką, i połecił Abro- 
Effendi i Franko-Effendi, których przywiózł 
ze sobą z Konstantynopola, aby udali się.W 
góry isprawdziwszy szkody poczynione przez 
buntowników, zrobili etat wynagrodzeń nale- 
żnych chrześćjanom złupionych miejscowości. 

Sułtan udał się wczoraj do Wysokiej Por: 
ty i prezydował radzie ministerjalnej, jak to 
zwykle ma miejsce z początku roku u mi 
zułmanów. Przy tej okazji sułtan polecił 
ministrom, wszystkim członkom rady, aby 
służyli państwu z podwojeniem gorliwości, 
czynności i oszczędności; zwrócił ich szczę- 
gólną uwagę na stan przesilenia w jakim Się 
obecnie Turcja znajduje. Mowa cesarza trwa- 
ła pół godziny, i dawała bardzo dokładny o- 
braz położenia. A E VASE 

Ciało. pana Collet, ministra szwedzkiego, 
o którego. śmierci donosiliśmy, poniesione bj- 
ło przeszłej soboty: z wielką pompą na men- | 
tarz protestancki. Całe ciało dyplomatyczne 
w galowych uniformach postąpowało za kon- 
wojem. Ministrowie Porty przysłali także te- 
prezentantów na ten. obrząd. (Ind. Belges) 

W” KECOPECZZ Woś. asa 

Korespondencja z dnia 81 lipca zamieszcze” 
na w Times podaje nastepujące: szczegóły 0 
robotach fortyfikacyjnych Garibaldego W Faro 
di Messina: ` i 
„ Gata; flotylla sta 
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gą nadsyłać swoje zbiory, których dno zbadać, przyczyny postanowienia tak na- | „ Gat ylla s aponran: RIY | 
Woo OE ości żapówi BR KIE (głego środka ze strony króla, gdy z trzech 'syny, Reggio; Villa $an-Giovanni i Seylli-kra 


zwrot w. całości zapewnią, 


| mię; wory, 


ży U wejścia do cieśniny, 6 lu 
di i amunicje wojenne: nagromadzone o jakie 
1000 yardów odległości, Neapolitańczycy mo- 
SĄ rozróżnić każdego. człowieka, działo, a na- 
net dokładnie obliczyć ilość kul. W szystko 
to robi sig w dzień jasny; widać nawet Gari- 
baldego kierującego robotami. 

Prócz tego, inne: jeszcze fakta wskazują 
rodzaj tych robót. Setki robotników noszą zie” 
drzewo, i układają ten materjał 
tak, że ślepy nawet poznać może, że „budują 
baterje. Neapolitańczycy ani na chwilę nie 
wątpią, że baterje te będą panować nad cie- 
śniną i przetną wszelką komunikacją między 
Neapolem i Sycylją. Użyto do tego celu ar- 
mat zabranych w Milazzo, i dodano jeszcze kil- 
ka dział okrętowych. Marynarka neapolitań- | 
ska jest jeszcze  niechętniejsza do boju niź 
wojsko lądowe. Ażeby pojąć całą ważność na- 
szej pozycji, 


t 
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czyniącej nas panami cieśniny, 
nie trzeba zapominać, że Neapol i Gaeta by- 
Jy isa jedynemi podstawami operacji wojen- | 
nych dla Neapolitańczyków, że nie ma żad- 
nych większych portów na południowym i 
wschodnim brzegu stałego lądu, i że drogi w 
Kalabrji i Apeninach są bardzo w złym sta 
nie. Wszystkie komunikacje między: Neapolem 
i wschodnie=południowem wybrzeżem odbywa- 
ją się przez cieśninę. Jeżeli zdołamy się u- 
twierdzić na Faro, to będziemy panami cie- 
śniny, i każdego czasu będziemy mogli prze- 
nosić się na którykolwiek punkt tamtych wy- 
brzeży. ` i 
Deputacja kalabryjska przybyła zapraszając | 
Garibaldego, aby przeprawił się przez. cie-, 
śninę.. Dyktator odpowiedział że cieszy się 
widząc członków wielkiej familji włoskiej, dą- 
żących do utworzenia Włoch jednych i sil-: 
nych. Obiecał przybyć do nich, a naprzód przy- 
słać broń. Deputacja zapytała go kiedy przy- 
będzie; odpowiedział- z- uśmiechem: Wkrótce. 
| -— (Jour. des Deb.) 
List pisany z Reggio (Calabria ulterior):d. 
5go sierpnia, podaje nam kilka szczegółów. o 
usposobieniu mieszkańców tej części króle- 
stwa neapolitańskiego. W kraju tym panuje 
kompletna anorchja - moralna, wyższe „klassy 
społeczeństwa są garybaldystowskie, włościa* 
nie pozostają wierni rządowi, ale nie chcą pła- 
cić podatku pod pozorem że konstytucja tego 
dozwala Gwardja narodowa nie ma broni, a 
drogi pełne Są złoczyńców. 
Garibaldziści przybywali codziennie z Mes- 
syny do Kalabrji, ale jako podróżni, a nie 
zdobywcy, i do 5go sierpnia nie było jeszcze 
żadnej właściwej wyprawy. Wojska neapoli- 


ka męczyły się marszami i kontramar- 
8Zami, 


Jeneralowie Garibaldego słusznie uważają 
wyłądowanie w Kalabrji, za bezużyteczną o- 
peracja.: Ludność nie będzie przeszkadzać ale 
R będzie i wspierać. Stracony będzie kosz- 
owny czas na opanowanie prowincji, której 
posiadanie nierozstrzygnie kwestji rozstrzyga- 
Jacej się obecnie we Włoszech. Wszyscy ota- 
Pea „Garibaldego są zdania iż należy-bez- 
AE maszerować na Neapol, ponieważ 
tylko Wzięcie tego miasta będzie stanowcze i 
odda w posiadanie. Garibaldego całe państwo. 
, (Patrie.) 

i Neapol 15 sierpnia: Wiadomości: dzisiejsze 
dnie ważne. Podczas gdy dyktator orga- 
każe „Wylądowanie ochotników w Kalabrji od 
st RY piątku, bez najmniejszego. oporu, 
atek, Tukery (Veloce) chciał wczoraj znie- 

Ca zabrać nasz okręt -1l-Monarco w porcie 
> Cellamare, Pokuszenie to nie udało się dła- 
u wielkich pilników do odpiłowau ia t- 


| powiedziano, 


— 3 


łów w tym względzie. 
Od dwunastu godzin krążył w odnodze Sa- 


lerneńskiej statek pod. flagą angielską i nie‘ 
zwracał uwagi straży brzegów: za nadejściem ; 
nocy znajdował się u południowego przyląd- | 


ka wyspy Capri. O jedenastej godzinie sta- 
nął na przeciw warsztatu okrętów w Castel- 


lamare, natychmiast spuścił łodzie i po obrzy* | 


nano: liny Monarco tak nagle, że nawet warty 
nie zdążyły obudzić załogi. W chwili gdy ma- 
rynarze Tukery usiłowali odpiłować łańcuchy, 


częła się wałka, wymieniono wiele strzałów; 
komendant AKton został lekko raniony i dwóch 
żołnierzy śmiertelnie. 

Wtedy kapitan /ukery poznał że niepado- 
bno wyrwać z kotwice Monarco i uprowadzić 


` załoga R | wystąpiła na pomost, rożpo- 


i może widzieć lu- ' cuchów kotwicy. Podajemy tu kilka szczegó- | wszystkie teatra i magazyny pozamykane; 


przestrach powszechny. 

Statek Pausilippe przybyły z Marsylji do 
naszego portu, wiózł Aleksandra Dumas, któ- 
ry udawał się do- Messyny, aby następnie 
wzdłuż brzegów Kalabrji towarzyszyć wszy» 
stkim operacjom Graribaldego. 

Jenerał 'Mezzacapo, były oficer inżynietji 
neapolitańskiej w służbie piemonckiej, przybył 
do Neapolu tymże statkiem; miał dwumiee 
sięczny urlop dla widzenia się ze swą fami- 
ja, której nie widział od 1848 r. Jenerał Mez- 
zacapo był wówczas skazany -na Śmierć przez 
utejszy sąd kryminalny. 

, Czytamy w Æspero turyńskiem : z dnia 17 
siepnia. 

Donosi nam osoba dobrze zainformowana, 


że nota w której Austrja obawia zamiar in= 


go: oddalił się zatem nagle. Zalarmowa* | terwenjowana wrazie wylądowania Garibalde- 


no fortecę  Oastellamare, strzelano ztamtąd 


w odnodze neapolitańskiej. Zalarmowano Ne- 
apol, wojsko i gwardja narodowa biwakowa- 


„ły całą noc, ale porządek nigdzie nie został 


zakłócony. 

Podczas gdy się to działo, ministerstwo o- 
desłało paszporta hrabiemu: Aquila; rozkaza- 
no mu w imieniu króla na żądanie rady mi- 
nistrów wyjechać tejże samej nocy. Fregata 
marynarki królewskiej Sżromóoli oddaną zo- 
stała do rozporządzenia stryja królewskiego. 
Książe Aquila interpelował jenerała, który mu 
przyniósł ten rozkaz, i pytał się go, jakie mo- 
gą być pobudki tak- surowych kroków; od- 
że to się dzieje dla uniknięcia 
rozłówi ktwi. Książe objawił zdziwienie iod- 
mówił przyjęcia statku marynarki królewskiej. 
Jako wielki” admirał marynarki cesarskiej 
brazylijskiej kazał natychmiast „przywołać 
komendanta fregaty należącej: do jego szwa- 
gra; cesarza brazylijskiego. i 


-~ Kaza przenieść się tam-księżnie swej żonie 
i dwóm synom, a sam natychmiast wsiadł na | 


swój yacht, służący do przejażdżki. 1 
Po przybyciu na okręt książe Aquila na- 
tychmiast przesłał protestacją jak najformal- 
niejszą, ha piśmie, przeciw gwałtówi które- 
go się na nim dopuszczono. „Honor nakazuje 
mi, pisze, oznamić że kłamliwe: są wszystkie 
pobudki, na których opierają moje oddalenie. 
Jako książe konstytucyjny ezyniłem wszystkie 
usiłowania, w celu skłonienia mego siostrzeń- 
ca do naddania krajowi reform postępowych, 
w nadziei iż rząd będzie utrzymany. Kto tak- 


( S j “go; adresowana była naszemu rządowi i przed- 
„kilka razy do Tukery ale bezskutecznie. Na- | stawióna przez hrabiego Brassier de Saint- 


| zajutrz jak- zwykle fregata owa krążyła, znów í Simon, ministra“ pruskiego, pełniącego obo- 


wiązki ministra Austrji. 

Książe Chartres oficer kawalerji w (naszej 
armji zażądał dymisji. Wiadomo że skło- 
niły go do tego związki pokrewieństwa, łą- 
czące go z Burbonami neapolitańskiemi, -ale 
po przyjęciu jakiego on i hrabia Paryzki do- 
znali od cesarza Austrjackiego, nie ma wąt- 
pliwości że dymisja będzie przyjęta. 

Korespondent Timesa z Faro przesyła mu. 
następujący dokument: f 

„Rozkaz dzienny: Faro: 12 sierpnia. 

Oficerowie i żołnierze sił łądowych i mor- 
skich. SK 

Jenerał dyktator opuściwszy na krótki czas 
główną kwaterę, pozostawił mi następujący 
rozkaz: 

.„Jenerale Sirtori, pozostawiam panu do- 
wódżtwo "sił lądowych i morskich, będąc w 
potrzebie wydalenia się na kilka dni. G. Ga- 
ribaldi.” 

Oficerowie i żołnierze, pewny jestem wa- 
szego zaufania gdy zaufał mi mąż, który re- 
prezentuje wasze najszlachetniejsze dążności, 
pewny jestemąże będziecie mnie tak słuchać, jak 
byście słuchali same go jenerała Garibaldego. 
G. Sirtori szef sztabu. (Ind. Bel.) 


A 


OSTATNIE WIADOMOŚCI. 


Artykuł w Constitutionnelu zamieszczony w 
formie listu z Turynu dó: Grandguillota, mo- 
cno poruszył: dzienniki angielskie, które je- 


-bycia Garibałdego do miasta; Dziś wieczorem. 


dnak zdaje się że fałszywie jego dążność poj- 
mują, uważając go za pogróżkę Francji, że po- 
rzuci zupełnie sprawę włoską. 

„Co znaczą groźne słowa. Grandguillota? 
zapytuje: Times. Czy to,że Francja spokojnie 
będzie “się przyglądać zaborowi. Lombardji, 
Romanji i Księstw przez. Austrją. . Ale to by- 
łoby dziwne zakończenie: pochodu 1859. 1. do- 
zwolić ażeby Włochy „0d Turynu do Messy- 
py” zńowu należały do Austrji, 

Ale oczywiście trudno odgadnąć przyszłość 
jeżeli fatum pozostaje w służbie cesarza i na 
wszelki przypadek, radzilibyśmy Włochom, aby 
nie zbyt lekko stawiali na kartę to co już 
mają, i ani przyjaźni Napoleona II ani wspa- 
niałomyślnosci cesarza austrjackiego zbyt nie 
dowierzali.” 

Wydaje nam się jednak iż dziennik angiel- 
ski w zbyt czarnych widzi kolorach i fałszy- 
wie wnioskuje, wychodząc z fałszywego : za- 
łożenia. 

Artykuł Constitutionnela nie ma zwyczajńc- 
go znaczenia francuzkiego wybadywania opi- 
nji, ale jest to raczej usiłowanie Cavoura aby: 


że jak ja składał życzenia aby Włochy były 
wolne, ten nie mógł być przyczyną « zamie- 
szek.* 

Dla zakommunikowania księciu rozkazu do 
odjazdu wybrano jenerała  Palomba, byłego 
nauczyciela księcia, zawsze przywiązanego do 
jego osoby. = Sna 

Ministerstwo; 0, ktorem „donosiliśmy pr ze- 
szłego tygodnia że.było zachwiane, wzmocni- 
ło się teraz. Książe Aquila. miał . reputacją 
najzdolniejszego członka całej rodziny; zape- 
wniają, że brat jego hrabia Syrakuz już zu- 
pełnie połączył się z Piemontem. Hrabia 
Trapani najmłodszy z stryjów królewskich 
zajmuje się sprzedażą koni i mebli, i nie wda- 
je się w politykę. a 

Wszystka szlachta opuszcza Neapol; ksią- 
że Filangieri odpływa w sobotę; dziś książe 
de Sangro, książę i księżna d' Ascoli i zna- 
komitsi dygnitarze dworu. 

Dziś wieczorem: ma być ogłoszony stan 0- 
blężenia w Neapolu. Obawiają się ważnych 
nowin «z Kalabrji. Lada, dzień oczekują przy- 


ukazać agitacje socjalistów, i tym sposobem 
wywrzeć wpływ na dwór tuileryjski i: zapew- 
nić sobie jego pomoc, w jakiem zbyt energi- 
cznem działaniu. 

Tak zrozumiany artykuł ten mato niezmier- 
ne znaczenie, że ukazuje na zamiar: Oovoura 
odtąd konkurować z Garibaldim, i o ile się da 
odebrać mu inicjatywę. è 

Wiktor Emannel nie chce przyjąć korony 
w podarunku od Garibaldego, a Garibaldi nie 
może stać przed Wenecją z założonemi: rę- 
kami. 

Wenecja jest ostatecznym, ale- koniecznym 
gelem ruchu włoskiego a walka 0 Wenecją 
stawia zarazem na Kartę. wszystkie zdobycze 
Wiktora Emanuela. 

Gazetta uffiziale. turyńska ogłasza - cyrku- 
larz ministra spraw wewnętrznych do guber- 
natorów, dotyczący formowania korpusów :0- 
chotników w gwardji narodowej. I ten fakt po- 
twierdza dążność rządu sardyńskiego obróce- 
nia na swoję korzyść zapału, z jakim miesz- 
kańcy Włoch północnych podążają do armji 
Garibaldego. Chodzi tylko o:;to czy ochotni- 
cy okażą tyle usposobieuia do zaciągania się 
na tych nowych warunkach, ile okazywali 
chęci walczenia pod Garibaldim za sprawę 
jedności włoskiej. 

Go do hrabiego Aquila dzisiejsze korespon- 
dencje donoszą, że głośne objawy usposobień 
konstytucyjnych ze strony tego księcia, mia- 
ły jedynie na celu skłonienie na swą stronę 
ludu i marynarki, a osiągnąwszy to, oddale- 
nie czasowe króla i objęcie rządu jako rejen- 
ta państwa. Gdy Środki zyskania przychylno- 
ści ludu nie osiągnęły celu, hrabia Aquila po- 
łączył się z przeciwnem stronnicówem, i chciał 
gwałtownemi środkami dopiąć swych -zamia- 
rów. Plany te zostały odkryte, i dlatego wy- 
«dano księciu rozkaz natychmiastowego wyda- 
lenia się z kraju.. (Ind. Bel.) 

Londyn, 20 sierpnia. Na wczorajszem po- 
siedzeniu Izby niższej, p. Monsell interpelo- 
wał lorda Palmerstona względem mowy, któ- 
rą ten miał ostatniego piątku w kwestji sy- 
ryjskiej, i dowodził, że Druzowie byli napa- 
stnikami, nie zaś Maronici, jak to utrzymy- 
wał lord Palmerston. Lord Palmerston odpo- 
wiedział, że uważa za potrzebne utrzymanie 
państwa tureckiego nie tak ze względów dla 
charakteru tureckiego, jak raczej dla tego, że 
podział Turcji, nie obszedłby się bez wojny 
eutopejskiej. 00 do kwestji syryjskiej, dowo- 
dzi, że Maronici byli napastnikami. Nie mą 
wątpliwości, że przyczyną rozruchów było złe 
postępowanie władz tureckich; ale rząd: tu- 
qecki powziął energiczne Środki do zapobie- 
żenia nadal zamieszkom. Minister dodaje, że 
p. Thouwenel podziela opinją tę, że Maronici 
pierwsi napadli. ` Niemniej, okoliczność ta w 
„niczem nieusprawiedliwia okrucieństw popeł- 
nionych przez Druzów. 

* Londyn, 22 sierpnia. Dzisiejszy Ttmós po- 
wiada: Turcja niezdolna utrzymać Syrją. Suł- 
tan powinienby mianować jakiego zdolnego 
człowieka, nadać mu ją lennym sposobem, i 
"nałożyć haracz. 

© Morning Post donosi, że Garibaldi opuścił 
"Cagliari z 4,000 wojska i powrócił do Mes- 
yny. 

Berlin, 21 sierpnia. Preus. Zig. twierdzi, że 
szczegóły ogłoszone w dzienniku Nord 0 u- 
"gładach w Cieplicach, > nie mają żadnej pod- 
stawy. : 

Paryż, 20 sierpnia.” Jenerał Hautpoul przy- 
był dnia 15 t. m. do Bejrutu. 

Garibaldi dnia 17 sierpnia znajdował się 
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w Cagliari na- wyspie Sardynji, i przygoto- 
wywał tam wyprawy ochotników. : 

Z Abruzzów przybyły posiłki do: Neapolu. 

, Paryż, 22 sierpnia. Dzisiejszy Monitor do- 
nosi, że cesarz i cesarzowa dnia 28-go t. m. 
odjadą do Sabaudji i Nicei. Marszałkowi Vail- 
lant powierzono opiekę nad księciem cesarze- 
wiczem, z prawem zasiadania w radzie mini- 
sterjalnej. 

Z Genui z dnia wczorajszego donoszą po- 


W Capo dellrmi w Kalabrji. 
Marsylja, 20: sierpnia. j: Magnan 


wśród okrzyków: Niech żyje $8Barz! opuścił | 
port ze trzema statkami płaskodennemi, kom- 
panji francuzko-serbskiej. żeglugi na Dunaju. 
Udaje: się do Belgradu. 
Turyn, 20 sierpnia. Opinione donosi, że na- 
leży się spodziewać w Neapolu rychłej zmia- 
ny ministerstwa; Romano będzie prezydentem 
ministrów, D'Ayala wojny, Giocchi, 'spraw | 
wewnętrznych. Giełdę turyńską przejął strach | 
paniczny na wiadomość o groźnej nocie Au- 
strji, co zniszczyło wszystkie dobre rezultaty 
podpisów na nową pożyczkę. 
Medjolan, 20 sierpnia. Dzisiejsza Ferseve- 
ranza donosi z Turynu z d. 19 t. m.: Cano- 
fari odjeżdża dziś na swój urząd poselski do | 
Paryża, a Winspeare obejmuje jego miejsce , 
w Turynie. | 
Neapolitańczycy`przeszkodzili wielu*usiło- | 
waniom wylądowania garybaldzistów. Sam Ga- 
ribaldi godzinami całemi siaduje na wieży 
w Faro, aby obserwować poruszenia neapoli- 
tańskich okrętów strażniczych; nieudane pró- 
by wylądowań bardzo go gniewają. Angielski 
dom Brassey, podjął się budowy kolei żela- 
znej z Lukman za 40 miljonów. Słychać, iż 
rząd piemoncki chce posłać jeszcze dwa sta- 
tki na wody neapolitańskie. SZĄ 
Triest, 20 sierpnia. Dzisiejsza Triester Zet- 
tung donosi z Bari z dnia 17: Wczoraj wie- 
czór wydarzyły się tu rozruchy. Lud zagra- 
żał obywatelom kamieniami i rabunkiem, ale 
gwardja narodowa i wojsko przywróciło spo- 
kojność. 
Neapol, 20 sierpnia. Wojska neapolitańskie 
strzelały do brygu, nadeszłego z Malty z bro- 
nią i amunicją. Statek: rozbił się i został za- 
brany przez neapolitańczyków. 
Neapol, 21 sierpnia. - 2,000 garibaldzistów 
wylądowało w Kalabrji i wspólnie z po- 
wstańcami napadło na Reggio. 
Rankiem Garibaldi przy pomocy 130 sy- 
cylijskich statków, wylądował w Bagnera. 
Wybory mają się odbyć w końcu września, 
parlament będzie otwarty 20 października. 
W Potenza ustanowiony został rząd tym- 
czasowy. (Potenza jest stolicą prowincji Ba- | 
silicata na stałym lądzie). 
(Staats- Anz.) 


Administrator, dochodu tabacznego w Królestwie 
Polskiem. 


Na zasadzie kontraktu z rządem zawartego, podaje do 
powszechnej wiadomości, że paczki z wyrobem tytunio - 
wym, niemające zamieszczonej ceny właściwej, winny być 
sprzedawane w Dystrybucjach po cenach następujących, 
łącznie z opłarą konsumcyjną: Swicent 1J8 paczka kop. 
2i pół; Drejkonig Nr. 1 w lj4 kop. 9; drejkonig w 1/iz 
kop. 3, tabaka francuzka funt.rs. 1 k, 20, tabaka francu- 
zka '/ kop. 30.—L. Kronenberg. (Nr. 385—2—3) 
KZ 


£sięgarnia Friedleina otrzymała zeszyt 10 pisma ma- 
lowniczego P 0 s-t ẹ@ p. poświęconego oświacie przemy- 
słowej i rozrywce. Zeszyt ten zawiera: ; 3 

Kamil hr. Cavour życiorys (z portretem)— Jakim spo- 
sob ím podnieść bozactwo w kraju? Kronika miesięczna. 
Wynalazki i odkrycia Japońska Salamandra (z ryciną) 


, Przegląd literacki. 
| atra w lipcu. Wycieczki pod. Wiedniem (kar; 


głoskę, że Garibaldi z 6,000 ludzi wylądował Żyta . . 


Kościuszko w Ameryce, powieść (4 ryci i 
j ryciną) (cig 
Zamek Czorsztyński (z o aa TRUE 
ykatury) List 
da. W Krako- 
(Nr.382) 


z Paryża. Proces i wyrok mordercy $chmi 
wie na plantacjach (karykatury) "To iowo. 


CENY TARGOWE WARSZAWSKIE 
z dnia 23 sierpnia 1860 r., płacono: 


ZA Za, mad 
| Produkta. czetwert| korzec | "5 BE 4 
rs. | kop:|rs:| kop.| 5 SR 
m7 CJ 
; aA 6,437] 3,98 a F 
Pszenicy soo cu toc phs eaaa 
Grochu polnego . SSA PA ease pó ||. & FoR 
GIJE ARG PNE EA EEK 
Jęczmienia ROn GREN JB EENE 
ami 50a" 
Owsa.:' »:. ci „| 3/44 210 ECB 
Kartofle > „|a1]354/,|— PEIA s=Ę B 
Kasza jaglana . a ze] — | EA E 
„,, gryczana . Ą == jL g<. EE 
+; s drobna. —|- (== |" Aa B 
„ jęczmienna . . 7162] <|641, SĄ 4 
A ; 
O E 
Mąka pszenna przednia Z 2] 5 SĘ SB 
NOW s) zwyczajna . /, Aoul37 REC 
3i żytnia pytlowa . gresi oerh —901/, CZE 
„gryczaną. : .{— 163 3 PORE 
Słoma REAT, EAA J2 || 289 
SEEE T EA A E E PERES BAE AL 4137 HEE 
Maslo giria oxbzgdo za j Nra 
asu 7[60 DIY RES 


KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ, 


' żądano: | płacono: 
Rs, | kop. "Rs [kope 
ee mma 
59 


z dnia 24 sierpnia 1860 r. 


GR Monety. 
Pół-imperyały Rossyjskie. S 
Dukaty Hollenderskie nowe ważne.| — 


Papiery. 
Obl..Skarb, za 100 rs. (oprócz-kup.) 


938 | 40 
Bilety Skarbu Królestwa Polskiego] — | — | — | — 
Listy Zastawne białe II-go. Okresu EK 
(prócz kuponu). . '. za 15 rs.| 14 | 94 | 14'| gł 
Wexle. i i 
Bodin .- .+/.- 100 Tal.,:. 2 M.]101 | 70] — |—=* 
RETE wre 100. N AAT Kootib os | trzolira |da8 
Gdańsk „.. . 160 Tal.... 2M|— | — | — | — 
RAMĘ 100 TaL....'k. tf — | — | = | — 
Hamburg . 300 BMk..|2 M.|1538 | 30 | — | — 
Londyn 1FEt. St....|.3M.| 6 | 74 | — | — 
Moskwa . . 100Rs.....|l M.| 99 | 66 | — | — 
Petersburg, | 100 Rs.....|1 M.|]100 | — | — | — 
»0ow0getone 100/Rei. alk. tiszsQ| SARE 5 
Paryż. . ...300 Fran...|2M.| 80 | 85 | — | — 
so +. „3800 Fran...|1 M. — | — | — | — 
Wiedeń. . . 150 Fran.. .|2 M.| 77 | 70 | — | — 
Wrocław : 100 Tal....|2 M| — | — | — | — 


Wartość kuponu bież, od Obl. Skarb. Rs. 1 kop. PA 

od Listów Zastawnych kop. 51/5 

C ZZOZ ZZOZ TE ZZOZ 
KURS GIEŁD ZAGRANICZNYCH.| | 


Berlin, 23 sierpnia 1860 r. płacą: 
5-ta Serya Stieglitza za rs. 100) 92%) E 
6-ta Serya Stieglitza s w 100] 102g 7 
Polskie Obligacye Skarbowe / „, ,, 100 sai, | m 
„, _ Listy Zastawne AAEN E BTh 
» Bilety Bankowe h p pi90 88 B. 
Wexle. 8 ES 
Na Warsz. z terminem krótkim za rs. 90 88 |4 
„ Petersburg. ,, 3 tygod. ,, „, 100 98/5 
„, Londyn SG 3 mies. ,, If. std. 6. 187% £ 
„, Paryż 5 2, „800/fn] 7074 .6. 
„„ Hamburg s 02 op 800mre] T149% | 
„ Wiedeń wina Di X es B00ZK | A COUA 
Wiedeń. sq] 2552 
Wexle na Łondyn «za 10 f st, 130 Li śą 
Akcye Kredytu Ruchomego  ,, 200 złr.] 181 — 47 
Paryż. i adeta 
3% Renta za 100] — — EJ 
Kredyt Ruchomy ( z, 1,000 ;, ETET i 


Dep. telegr. Żyto w Berlinie na dostawę w miejsca 
501/ tal., na wiosenną dostawę 491/3. 


Dolina Szwajcarska. Cedziennie zabawa a 
zykalna pod dyrekcją p. Bilsego. Początek 0 godzinie * 
wieczorem. ; ka A j 

TEATR WIELKI:— Jutro: Faworyta. (Eg 
ni Rostkowska przedstawi rolę Leotory). da 


